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K O M U N IK A T Y T . R . P .
K O M U N IK A T .

P o n i e w a ż  r o k  g o s p o d a r c z y  1 9 3 5 / 3 6  

d o b i e g a  d o  k o ń c a , j e d n a k o w o ż  d o ­

t y c h c z a s  b a r d z o  m a ła  i l o ś ć  K ó ł e k  u r e ­

g u l o w a ł a  z a l e g ł e  s k ł a d k i . Z a r z ą d  T o ­

w a r z y s t w a  R o l n ic z e g o  P o w i a t o w e g o ,  

i w lo b e c t e g o  n a  s w e m  p o s i e d z e n iu  u -  

c h w a l i ł z a m o n i t o w a n ie p o s z c z e g ó l ­

n y c h  K ó ł e k , c e l e m  s p i e s z n e g o  w p ła c e ­

n i a  s k ł a d e k . —  D o  1 g r u d n i a  1 9 3 5  r .  

s k ł a d k i w i n n y  b y ć  u r e g u lo w a n e , w  

p r z e c i w n y m  b o w i e m  r a z i e b ę d z ie  

z m u s z o n y  n i e p la c ą c e  K ó łk a  l i k w id o ­

w a ć .

Z a r z ą d  z a z n a c z a ,  ż e  w a lk a  o b e c n i e  

j e s t  d u ż a , w r o b e c  c z e g o  n i e  j e s t  d o  p o ­

m y ś le n i a p r z e p r o w a d z e n i e k o n i e c z ­

n y c h  p r a c  w  z a k r e s ie  o b r o n y  z a w o ­

d o w e j b e z  ś r o d k ó w  f i n a n s o w y c h .

Ż ą d a c i e o d n a s p r a c y , m u s i c i e  

n a m  t ę  p r a c ę  u m o ż l i w i ć . B e z  s k ł a d e k  

Z a r z ą d  P o w i a t o w y  z m u s z o n y  b ę d z i e  

b i u r o  T . R . P . z l ik w id o w a ć ,  d o  c z e g o  

w o b e c  o b e c n i e  t o c z ą c e j s i ę  w a lk i z a  

w s z e l k ą  c e n ę  n i e  n a l e ż a ł o b y  d o p u ś c i ć .

S k ł a d k i s ą b o w ie m  m i n im a ln e ,  

n i e c h  w i ę c  k a ż d y c z u je s i ę  w  o b o ­

w i ą z k u  u i ś c i ć  j e  n a  c z a s .

P P . S k a r b n i k o m  u p r a s z a  s i ę  o  n a ­

t y c h m ia s t o w e  w p ł a c e n i e  z a i n k a s o w a -  

n y c h  s k ła d e k  d o  S e k r e t a r j a tu .

W  S P R A W IE  IN T E R P R E T A C J I  

S § 9 7  I 9 8 K O D E K S U  C Y W IL N E G O

Z  1 8 9 6  R .

N a  s k u t e k  i n te r w e n c j i P o m o r s k i e j  

I z b y  R o l n i c z e j z a  p o ś r e d n i c tw e m  M i ­

n i s t e r s tw a  R o l n ic t w a  i R e f o r m  R o l ­

n y c h , M in iste r s tw o S p r a w ie d liw o śc i 

w y d a ło  o k ó ln ik  z  d n . 2 6  p a ź d z ie r n ik a  

1 9 3 5  r . N r . I . C . 2 2 1 6 /8 /1 /3 4 , w  k t ó r y m

, b i e  g r u n tó w , m o g ą  n a  p o d s t a w  i e  a r t .  

p r z y c h y l i ł o  s i ę  c a łk o w i c i e  d o  w n i o ­

s k ó w  P o m o r s k ie j I z b y  R o l n i c z e j .

M i n is t e r s t w o S p r a w ie d l iw o ś c i , u -  

s t a la j ą c  a u t o r y t a t y w n ą  i n te r p r e ta c ję  

a r t . 5 7 1  k .  p . c . s t w i e r d z a ,  ż e  o c h r o n a

e g z e k u c y j n a ,  w y n i k a j ą c a  z  p r z e p is ó w 7 ' w a d z e n i a  g o s p o d a r s t w a  r o l n e g o . N i e -  

§ §  9 7  i 9 8  k o d . c y w i l n e g o  z  1 8 9 6  r . o d -  k t ó r e s ą d y u z n a ł y  t o  p o s tę p o w a n i e  

n o s i s i ę  r ó w  n i e ż  d o  d z i e r ż a w c ó w , o - 1  k o m o r n i k ó w  z a  u z a s a d n io n e , s t o j ą c  

s a d n i k ó w  i i n n y c h  o s ó b , k t ó r y m i s ą  1 n a  s t a n o w i s k u , ż e  n a  p o d s t a w ie  p r z e ­

p i s ó w  § §  9 7  i 9 8  k o d e k s u  c y w i l n e g o  z  

1 8 9 6  r . , z a  p r z y n a le ż n o ś ć  n i e r u c h o ­

m o ś c i , n i e p o d le g a ją c ą o d d z i e ln e j  

e g z e k u c j i ,  m o ż n a  u z n a ć  j e d y n ie  p r z e -  

m i o t , k t ó r y  n a l e ż y  d o  w ł a ś c i c ie l a  n i e ­

r u c h o m o ś c i .

W o b e c  t e g o , ż e  o c h r o n a e g z e k u ­

c y j n a  g o s p o d a r s t w  r o l n y c h  w  o k r e ­

s i e  o b e c n e g o  k r y z y s u  j e s t p r z e d m io ­

t e m  s z c z e g ó l n e j t r o s k i r z ą d u , z w r a ­

c a m  u w a g ę  n a  t o , ż e  p r z e d s t a w i o n e  

w y ż e j s t a n o w is k o  s ą d ó w  n i e  z n a jd u j e  

p o t w i e r d z e n ia  a n i w  w y k ł a d n i u s t a ­

l o n e j w  o r z e c z n ic t w ie  S ą d u  R z e s z y ,  

a n i u  k o m e n ta t o r ó w  k o d e k s u  c y w i l ­

n e g o  z  1 8 9 6  r . , k t ó r z y  w 7 y r a ż a j ą  p o ­

g l ą d , ż e  o  p r z y n a l e ż n o ś c i r z e c z y  r u ­

c h o m e j d e c y d u j e w y łą c z n i e  k r y t e r -  

j u m  g o s p o d a r c z e g o  z w i ą z a n i a  t e j r z e ­

c z y  z  n i e r u c h o m o ś c i ą , c h o c i a ż b y  n a ­

w e t n i e r u c h o m o ś ć  n i e  s t a n o w i ła  w ł a ­

s n o ś c i o s o b y  p r o w a d z ą c e j g o s p o d a r ­

s t w o  r o l n e .

w l a ś c i c i e l e  n i e r u c h o m o ś c i z i e m s k i c h .  

W  t y c h  w y p a d k a c h  z a t e m  n ie  je s t d o ­

z w o lo n e p r z e p r o w a d z a n ie e g z e k u c j i  

i s p r z e d a ż  z  l i c y ta c j i n a r z ę d z i , b y d ł a  

o r a z  p ł o d ó w  r o l n y c h ,  n i e z b ę d n y c h  d o  

p r o w a d z e n i a  g o s p o d a r s t w a  r o l n e g o .

W o b e c  w a ż n o ś c i p o w y ż s z e j s p r a ­

w y  p o d a j e  s i ę  p o n i ż e j o d p i s  p o w o ł a ­

n e g o  p i s m a  M i n is t e r s t w a  S p r a w ie d l i ­

w o ś c i .

M in is ter s tw o  S p r a w ie d liw o śc i

W a r sz a w a

D n i a  2 6  p a ź d z i e r n i k a  1 9 3 5  r .

N r . I . C . 2 2 1 6 / 8 / 1 / 3 4

O d p is

P i s m o  o g ó l n e  n r . 1 3 5 0 /1 . C . / 3 5  

w  s p r a w i e  i n t e r p r e t a c j i § §  9 7  i 9 8  k o ­

d e k s u  c y w i l n e g o  z  1 8 9 6  r .

D o

P a n ó w  P r e z esó w  S ą d ó w  A p ela ­

c y jn y c h w  P o z n a n iu  i K a to w i­

c a c h , o r a z d o  P a n ó w  P r ez e só w

S ą d ó w  O k r ęg o w y c h n a  o b sz a ­

r ze  p o w y ż szy c h  są d ó w , n a  k tó ­

r y m  o b o w ią zu je k o d e k s c y w il­

n y  z 1 8 9 6  r .

D o s z ł o  d o  m o j e j  i w ia d o m o ś c i , ż e  u  

o s ó b  p r o w a d z ą c y c h  g o s p o d a r s t w a  r o l ­

n e , a  n i e  b ę d ą c y c h  w ł a ś c ic i e l a m i  t y c h  

n ie r u c h o m o ś c i  z i e m s k i c h , n a  k t ó r y c h  

p r o w a d z ą  g o s p o d a r s tw o , j a k  n . p . u  

d z i e r ż a w c ó w  r o l n y c h  i u  o s a d n i k ó w ,  

k t ó r z y  n a b y l i z i e m ię  w  t r y b i e  u s t a ­

w y  o  w y k o n a n i u  r e f o r m y  r o l n e j , a  

n i e  z d o ł a l i j e s z c z e  u z y s k a ć  p r z e p i s a ­

n i a  n a  s i e b i e  t y t u ł u  ( w ła s n o ś c i —  k o ­

m o r n i c y p r z e p r o w a d z a j ą e g z e k u c j e ,  

s p r z e d a ją c  n a r z ę d z ia , b y d ł o  o r a z  p ł o ­

d y  r o l n e  n i e z b ę d n e  d o  d a l s z e g o  p r o -

A  z a t e m  k o m e n t a to r o w i e  c i w y ­

r a ż a j ą  p o g l ą d , ż e  p r z e p is y  § §  9 7  i 9 8  

k . c . m o g ą  m i e ć  r ó w n i e ż  z a s t o s o w a n i e  

w  o d n i e s i e n iu  d o  d z i e r ż a w c ó w  i o s a d ­

n i k ó w  ( v i d e  u w a g i  d o  § §  9 7  i  9 8  k . c .  

w  k o m e n t a r z a c h  S t a u d i n g e r a  i R a d ­

c ó w  R z e s z y ) . P o g l ą d  t e n  n a b r a ł t e r n  

w i ę k s z e g o  z n a c z e n i a , ż e  p o  u c h y le n i u  

§ 8 1 1  d a w n e j p r o c e d u r y  c y w i l n e j z  

1 8 7 7  r . r o l n i c y , k t ó r z y  n i e  s ą  w ł a ś c i ­

c i e l a m i g o s p o d a r o w a n y c h p r z e z s ie -



571 k. c. znaleść ochronę przed gospo­
darczo nie-racjonalną egzekucją je­

dynie w przepasanych §§ 97 i 98 k. c.
Proszę Panów Prezesów Sądów o 

podanie powyższych wyjaśnień do

Przysposobienie rolnicze 
w po w. wąbrzeskim w roku 1934-35

Młodzież wiejska powiatu wąbrze­

skiego zdobywająca wiadomości w 

przysposobieniu rołniczem pod kie­

rownictwem Szkoły Rolniczej w 
Chełmży, zakończyła swój całoroczny 

okres pracy. W jesieni ubiegłego roku GFEDCBA
zgłosiło się cło pracy 25 zespoły, z któ­
rych doprowadziło pracę do końca 18 

zespołów ze 101 uczestnikam i. Prawie 
wszystkie zespoły, które wytrwały do 

końca — pracowały bardzo dobrze i w 
ciągu całego roku, przyswajając sobie 
wiadomości z broszur tematowych, z 

podręczników z różnych gałęzi rolnic­

twa, ze swej gazetki „Przysposobienie 

Rolnicze“ i z innych pism fachowych.

W ciągu lata dwukrotna lustracja 

zespołów p. r. przez personel nauczy­

cielski w Chełmży, bądź przez in­

struktora p. r. p. Piłata Feliksa wyka­

zały dostateczne wiadomości fachowe 
osiągnięte przez młodzież i umiejętne 
ich zastosowanie przy uprawie poletek 

konkursowych.

W yniki całorocznej pracy młodzie­

ży osiągnięte w przysposobieniu rol- 

niczem zostały przez nią przedstaw io­
ne na pokazach P. R. w Rychnow ie 
W iel., Królewskiej Nowejwsi i Lise­

wie koło G ołubia.

PO KAZ W RYCHNO W IE W .

W dniu 27 października br. zorga­
nizowały i wystawiły swoje ekspona­

ty 2 żeńskie zespoły miejscowe — 
I stopnia z uprawą cebuli iii stopnia 
z uprawą warzyw, oraz żeński zespół 

z uprawą fasoli z Miewa. Na zw ie­
dzenie pokazu przybyło około 200 

osób z miejscowym ks. proboszczem 

na czele, który dokonał otwarcia po­

kazu. Następnie odczytały sprawoz­
dania z pracy zespołów przodownicz­
ki pp. Karczm arczykówna M arja, Ra- 
kusiówna Kazim iera, Behrendtówna 
Kazim iera, poczem nastąpiło spraw­
dzenie wiadomości konkursistek przez 

dyrektora Szkoły Rolniczej inż. 
Adamca i przemówienie tegoż. Ostat­
ni przemawiał członek zarządu miej­

scowego Kółka Rolniczego.

Za dobre wyniki pracy w p. r. zo­
stały przyznane nagrody dla pp. Kar- 

cztnarczykówny M arji i Stanisławy, 
Zdrodowskiej G enowefy, M eszkówny 

wiadomości wszystkich sądów oraz 
komorników, podległego im okręgu.

Minister 
wz. (—) Sieczkowski. 
Podsekretarz Stanu.

uprawą buraków’ z Wałyczyka i II 

stopnia z uprawą pszenicy i ziemnia­

ków’ z Łobdowa. Natom iast z m iejsco­
wych zespołów z Lisewa — I stopnia 
z uprawą fasoli, I stopnia z uprawą 

ziemniaków’ i I stopnia z uprawą psze­
nicy — było tylko parę osób obecnych 
na sali podczas otwarcia pokazu — 

wszyscy inni przybyli spóźnieni lub 

wcale nie raczyli przybyć.

Wypada nadmienić, że instr, p. r. 
p. Piłat w dniu 27. 9. br. w lokalu 
szkolnym w Lisewie, na specjalnem 

zebraniu młodzieży i kilku starszych 
osób, omawiał sprawę zorganizowania 

pokazu. Do wykonania pracy wzięli 

się tylko państwo Jasińscy. — Nie 

przybyły również na pokaz zespoły 

p. r. żeński i męski z Ostrowitego i mę­

ski z Kiełpin.

Do nagród zostali przedstawieni: 
pp. Sicińska G enowefa, W nukówno 
Anastazja, W odzień Bolesław , Jasiń­
scy M arjan i Rom an, Zygo Ludw ik, 

, Lęgowski H enryk, Ziółkowska Leo- 
kadja, D ąbrowska Franciszka, Łu- 
kiewska Teodora, Turkówna H elena, 
Bieńkowska Janina, Bartos Ludw ik, 
Szcząchor Stefan, Brudź Jan, Ru­
m iński H enryk, Paw licki Czesław , 
Załęski St., G ili Stanisław i Lęgowski 
Feliks.

Nagrody dla konkursistów będą 

zakupione z subwencji, które wpłyną 

z Wydziału Powiatowego w Wąbrze­

źnie.

D yrektor Szkoły: (—) inż. Adam iec

Instruktor P. R.: (—) F. Piłat.

Stefan ji, Rakusiówny Kazim iery, 
Behrendtówny Kazim iery i O strow­
skiej M arji. Oprócz wymienionych 

wszystkie obecne na pokazie otrzyma­

ją po 1 egzemplarzu trwałego kwiatu. 
Pokaz zakończył się urozmaiceniami 

i zabawą taneczną.

PO KAZ IV KRÓ LEW SKIEJ 

NO W EJW SI

odbył się dnia 10 listopada br. i został 
zorganizowany przez miejscowe ze­

społy: żeński II stopnia z wychowem 

kur, żeński III stopnia z uprawą wa­

rzyw, męski z uprawą soji i pszenicy 

i I stopnia z uprawą pszenicy, oraz 

żeński zespół I stopnia z uprawą ku­

kurydzy z Czystochlebia.

Pokaz zwiedziło i wysłuchało spra­

wozdań przodowniczek i przodowni­

ków’, a także przem ów ień patrona 
p. r. ks. Bączkowskiego i dyrektora 

Szkoły Rolniczej inż. Adam ca około 

100 osób. Za dobre wyniki pracy w  
przysposobieniu ro łn iczem zostali na­
grodzeni pp.: W ojciechowski Czesław , 
Paw łowski Jan, G achowski Franci­
szek, Różalski Tadeusz, Ploczyńska 
Lidja, Leśniakówna Stanisława, W oj­
ciechowska M arja, H abandtówna Fe­
lic ja, Buchówna Febrozja, Neum ano- 
wa Pelagja i Kowalska G ertruda. Le.- 
społy męskie otrzymały kurs P. R. 

imienia Staszica. Po zakończeniu po­
kazu nastąpiły urozmaicenia — skła­

dające się z deklamacji, tańców 
i przedstawienia teatralnego, które 
wypadły bardzo efektownie. W dal­

szym ciągu odbyła się zabawra ta­

neczna.

PO KAZ W LISEW IE K. G O LU BIA

W dniu 17 bm. na pokaz przybyli: 

przedstawiciel pana Wojewody p. rad­
ca H irzberg, inspektor p. r. P. I. R. 
inż. M iksiew icz, dyr. Szkoły Rolniczej 

inż. Adam iec, oraz instr, p. r. pp. Ró­
życzko i Piłat. Stwierdzili oni, że nie­

stety pokaz ten był całkow icie nieu­
dany. Widocznie młodzież i starsze 
społeczeństwo rolnicze w Lisewie 

i okolicy nie doceniają znaczenia nau­
ki w’ przysposobieniu rołniczem. Przy­

były na pokaz w oznaczonym czasie 

tylko 2 zespoły męskie — I stopnia z

GODZINA 
ROLNIKA

AUDYCJA RADIOWA
W KAŻDĄ NIEDZIELĘ O GODZ. 15.00

D AW NIEJ PŁO M IEŃ KO M INKA, 

D ZISIAJ RAD JA G O DZINKA.
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KOMISJE KLASYFIKACYJNO - SZACUNKO­

WE DLA WYKONANIA REFORMY ROLNEJ.EDCBA

M in is te r r o ln ic tw a i r e fo r m  r o ln y c h  w  p o ­

r o z u m ie n iu z m in is t re m  s k a rb u  w y d a ł r o z p o ­

r z ą d z e n ie o  k o m is ja c h k la s y f ik a c y jn o - s z a c u n -  

k o w y c h , p r z e w id z ia n y c h  w  u s ta w ie o  w y k o n a ­

n iu  r e fo r m y  r o ln e j .

R o z p o rz ą d z e n ie p r z e w id u je , ż e k o m is je te  

p o w o łu je w o je w o d a , p r z y c z e m  w m ia r ę p o ­

t rz e b y  p r z y u r z ę d z ie w o je w ó d z k im m o g ą b y ć  

u tw o rz o n e d w ie lu b w ię c e j k o m is y j , k tó r y c h  

- c z ło n k o w ie  w y z n a c z e n i s ą  a ż  d o  o d w o ła n ia .

D o k o m p e te n c ji k o m is y j b ę d z ie n a le ż a ło  

w y d a w a n ie o p in i j w  s p r a w a c h , d o ty c z ą c y c h  

k la s y f ik a c j i i s z a c u n ik u w y k u p y w a n y c h g r u n ­

tó w , o k r e ś la n ie w a r to ś c i n ie z a m o r ty z o w a n e j  

c z ę ś c i n a k ła d ó w  m e lio ra c y jn y c h , u s ta la n ie k o ­

s z tó w  u p ra w  i z a s ie w ó w  o r a z  o d s z k o d o w a n ie .

O p ra c o w u ją c o p in je w  ty c h  s p r a w a c h  k o ­

m is je k la s y f ik a c y jn o - s z a c u n k o w e  b ę d ą  s to s o w a ­

ły  o d p o w ie d n ie p r z e p is y u s ta w y o w y k o n a n iu  

r e fo r m y  r o ln e j , ja k  r ó w n ie ż  p r z e p is y  r o z p o r z ą ­

d z e ń  w y d a n y c h  n a p o d s ta w ie te j u s ta w y . —  

C z y n n o ś c i k la s y f ik a c y jn e b ę d ą m o g ły  b y ć d o ­

k o n y w a n e ty lk o  w  o k r e s ie o d 1 m a r c a d o  1 5  

l i s to p a d a i w  o b e c n o ś c i d e le g o w a n e g o p r z e z  

u r z ą d  w o je w ó d z k i m ie r n ic z e g o .

K o m is je b ę d ą p o w o ły w a ły  r z e c z o z n a w c ó w  

z  u rz ę d u , je ż e l i s z a c o w a n iu  m a ją  p o d le g a ć  la s y ,  

b u d y n k i lu b  z a k ła d y m e ljo r a c y jn e , w in n y c h  

z a ś  p r z y p a d k a c h  je ż e li  k o m is ja  u z n a  u d z ia ł r z e -  

o z o z n a w c ó w  z a n ie z b ę d n y , o r a m  n a w n io s e k  

w ła ś c ic ie la  n ie r u c h o m o ś c i lu b  d z ie r ż a w c y .

P r z e d r o z p o c z ę c ie m c z y n n o ś c i k o m is ji  

u r z ą d  w o je w ó d z k i w y z n a c z y  w ła ś c ic ie lo w i n ie ­

r u c h o m o ś c i lu b d z ie rż a w c y  te rm in c o n a jm n ie j  

1 0 - d n io w y d la z ło ż e n ia w n io s k u o p o w o ła n iu  

r z e c z o z n a w c y . W  r a z ie z ło ż e n ia w n io s k u p o  

ty m  te rm in ie —  u w z g lę d n ie n ie  je g o  b ę d z ie z a ­

le ż a ło  o d  u z n a n ia  k o m is ji .

ULGI PODATKOWE DLA DOTKNIĘTYCH 

KLĘSKAMI ŻYWIOŁOWEMI.

P r z y  z a ła tw ie n iu  p o d a ń  p o d a tn ik ó w , z a b ie ­

g a ją c y c h  o  u lg i s p o w o d u  k lę s k  ż y w io ło w y c h , ja k  

p o w o d z i, p o ż a ró w  i tp . w p r iw a d z o n a  z o s ta ła  d o ­

n io s ła  in o w a c ja . I z b y  s k a rb o w e  o tr z y m a ły  z a le ­

cenie, a b y  b ie g l i , k tó rz y  s z a c o w a ć  m a ją  s z k o d y  

p ła tn ik ó w , p o w o ły w a n i b y l i z u r z ę d u  n a  k o s z t  

S k a r b u  P a ń s tw a .

OSTRE ZARZĄDZENIE OSZCZĘDNOŚCIOWE 

RZĄDU.

B u d ż e t , u c h w a lo n y  n a  o s ta tn ie m  p o s ie d z e ­

n iu  R a d y  M in is t ró w , r e a l iz u je w  p e łn i r ó w n o ­

w a g ę b u d ż e to w ą p o c z y n a ją c o d d n ia 1 - g o  

k w ie tn ia 1 9 3 6 r . , t . j . o d  te r m in u  r o z p o c z ę c ia  

s ię  n o w e g o  r o k u  b u d ż e to w e g o . D a ls z e to le ro ­

w a n ie  je d n a k  o b e c n e g o  n a p ię c ia  d e f ic y tu , k tó ­

r y w  o s ta tn ic h  s ie d m iu  m ie s ią c a c h  w a h a ł s ię  

w  g r a n ic a c h  2 7  —  3 0  m il j . z ł . m u s ia ło b y  z a w a ­

ż y ć n a z a g a d n ie n iu r ó w n o w a g i b u d ż e to w e j w  

r o k u  p r z y s z ły m . W  z w ią z k u  iz  te r n  p r z e p r o w a ­

dza sdę w  m in is te r s tw ie  s k a rb u  b a d a n ia  d o k o ­

n y w a n y c h  w y d a tk ó w , c e le m  z m n ie js z e n ia  p r z e -

d e w s z y s tk ie m  ty c h  w y d a tk ó w , k tó re  n ie  p o s ia ­

d a ją c h a ra k te r u  k o n ie c z n o ś c i p a ń s tw o w e j , lu b  

te ż  c h a ra k te r u  w y d a tk ó w  n ie z b ę d n y c h  d la ż y ­

c ia  g o s p o d a r c z e g o  k r a ju .

N ie z a le ż n ie  z a ś  o d  te g o  w y d a n e  z o s ta ły  d a ­

le k o  id ą c e z a rz ą d z e n ia o s z c z ę d n o ś c io w e , p o le ­

c a ją c e  m . in . s to s o w a n ie  w e  w s z y s tk ic h  d z ia ła c h  

g o s p o d a r k i S k a r b u P a ń s tw a ja k n a jd a le j id ą ­

c y c h o s z c z ę d n o ś c i i r o z w a ż e n ie k a ż d e g o , p o ­

z o r n ie  n a w e t n a jm n ie js z e g o  w y d a tk u . P o le c o n e  

z o s ta ło  r ó w n ie ż  ś c is łe  p r z e s tr z e g a n ie  g r a n ic  w y ­

z n a c z o n y c h  b u d ż e tó w  m ie s ię c z n y c h  o r a z w p r o ­

w a d z o n o  iz a k a z d o k o n y w a n ia  w y d a tk ó w  n a  r a ­

c h u n e k  p r z y s z łe g o  o k r e s u , w z g lę d n i*  p r z y s z łe g o  

m ie s ią c a . U rz ę d n ic y , w in n i p r z e k ro c z e n ia  w y ­

z n a c z o n y c h  b u d ż e tó w  m ie s ię c z n y c h  i n ie s to s o ­

w a n ia  s ię d o  u s ta lo n y c h z a s a d w y k o n y w a n ia  

b u d ż e tu b ę d ą p o c ią g a n i d o o d p o w ie d z ia ln o ś c i  

d y s c y p l in a r n e j , a  n a w e t m a ją tk o w e j.

W  w y n ik u  ty c h  p r a c  i z a rz ą d z e ń  n a le ż y  o -  

c z e k iw 'a ć , ż e d o ty c h c z a s o w y d e f ic y t b u d ż e to ­

w y  z a c z n ie s ię z m n ie js z a ć je s z c z e w  b ie ż ą c y m  

r o k u  b u d ż e to w y m . Z a rz ą d z o n a r e w iz ja  w y d a t ­

k ó w  łą c z n ie z p o d a tk ie m  s p e c ja ln y m  o d  u p o ­

s a ż e ń  ju ż w  g r u d n iu  r . b . z m n ie js z y  p o w a ż n ie  

d e f ic y t b u d ż e to w y .

Z g o d n ie  w ię c z u s ta lo n y m  p la n e m  w a lk i z  

d e f ic y te m  —  w  o s ta tn im  k w a r ta le  b . r . b u d ż e ­

to w e g o m ie s ię c z n e d e f ic y ty b ę d ą s ię d a le j  

z m n ie js z a ć ta k , a b y m ie s ią c k w ie c ie ń 1 9 3 6 r .  

m ó g ł b y ć z a m k n ię ty p e łn ą r ó w n o w a g ą w p ły ­

w ó w  i r o z c h o d ó w  P a ń s tw a .

ZEZWOLENIE NA PRODUKCJĘ 

SPIRYTUSU Z ŻYTA.

W o b e c n ie u r o d z a ju z ie m n ia k ó w  

o r a z  p r z e w id u ją c m a s o w e z g ło s z e n ia  

o  z e z w o le n ie  n a w y p ę d  s p i r y tu s u  z  

ż y ta ; w ła d z e  c e n t ra ln e  z g o d z i ły  s ię  w  

r o k u  b ie ż ą c y m  n a  p r o d u k c ję  s p i ry tu ­

s u  k o n s u m c y jn e g o  z te g o  z ie m io p ło ­

d u , s tw a r z a ją c w  te n  s p o s ó b  m o ż li ­

w o ś ć z b y tu p e iw n e j i lo ś c i ż y ta . —  

W  z w ią z k u  z  te r n  d o  iz b  s k a rb o w y c h  

z o s ta ły  ju ż r o z e s ła n e o k ó ln ik i , n a  

p o d s ta w ie  k tó r y c h  iz b y  s k a r b o w e  m a ­

ją  u d z ie la ć w s p o m n ia n y c h  z e z w o le ń .

MRÓZ I ROŚLINY.

K a ż d a r o ś lin a  in a c z e j z n o s i z m ia ­

n y  te m p e ra tu r y  i k a ż d a  w y tr z y m u je  

in n y  s to p ie ń  m r o z u  b e z s z k o d y  d la  

s ie b ie . D la p r z y k ła d u  w e ź m y  d a l  je  

i s to k ro tk i : l i ś c ie  p ie r w s z y c h  w a r z y  

n a j lż e js z y p r z y m r o z e k —  a  d r u g ie  

c z u ją  s ię  z im ą  b e z  m a ła  ta k  s a m o  ja k  

i la te m .

R ó ż e  b e z  s z k o d y  d la  s ie b ie  z n o s z ą  

k i lk u s to p n io w y  p r z y m ro z e k  —  w ię k ­

s z e  m r o z y  s z k o d z ą  im  je d n a k . A  p r z e ­

c ie ż i s tn ie ją  r o z m a i te  g a tu n k i d r z e w  

te r e n ó w  g ó r s k ic h , k tó r e  ż y ją  i w e g e ­

tu ją , m im o , ż e  n ie r a z  c a łe m i m ie s ią -  

s a m i s ą  w y s ta w io n e  n a  d z ia ła n ie  m r o ­

z u . —

S ą r o ś l in k i n p . C o c h le a r ia T e n e -  

s f ra t ia , r o s n ą c a  n a  p ó łn o c y , k tó r a  m o ­

ż e  b e z  p r z y k r y c ia  z im o w e g o  w y tr z y ­

m a ć  4 0  s t . z im n a , a  n a  w io s n ę  k w itn ie  

d a le j .

U c z e n i o d d a w n a  z a jm u ją  s ię  b a d a ­

n ie m  d z ia ła n ia  m r o z u  n a  tk a n k ę  r o ś ­

l in n ą . D a w n ie j m y ś la n o , ż e u s z k o ­

d z e n ia  o d  m r o z u  p o w s ta ją w s k u te k  

te g o , ż e  m r ó z  w e w n ą tr z  l i ś c i r o z r y w a  

ic h  tk a n k i . O s ta tn ie  je d n a k  b a d a n ia  

ta k  z m a rz n ię ty c h ,  ja k  i ta ją c y c h  l i ś c i  

w y k a z a ły , ż e  o  i le  o d ta ja n ie  n a s tę p u ­

je  p o w o l i tk a n k i p o z o s ta ją  n ie u s z k o ­

d z o n e .

Z a o b s e rw o w a n o , ż e ló d p o w s ta je  

n ie  w e w n ą trz  k o m ó r e k , le c z m ię d z y  

n ie m i, a le  p o n ie w a ż o n e c ią g le  z a ­

b ie r a ją  im  w o d ę , p r z e to  p o w s ta ją  z a ­

b u r z e n ia  w  p r z e m ia n ie  m a te r j i , k tó r e  

p r o w a d z ą  d o  z a s y c h a n ia  tk a n e k .

O c z y w iś c ie  b a r d z o  s o c z y s te , m ło d e  

tk a n k i z o s ta ją  p r z e z ló d r o z ry w a n e ,  

■w s k u te k  tw o rz e n ia s ię k r y s z ta łk ó w  

lo d u  m ię d z y  k o m ó r k a m i .

J e ś l i ló d  n ie  z d o ła ł m ło d y c h tk a ­

n e k  u s z k o d z ić , a  s ta r s z e  p ę d y , c o k o l ­

w ie k  z d r e w n ia łe , w y tr z y m u ją  je  d o ­

s k o n a le , to  p r z y  p o w o ln e m  d o ta ja n iu  

w o d a  w r a c a s p o k o jn ie d o  n ie u s z k o ­

d z o n y c h  k o m ó r e k , n ie  p o w o d u ją c  ż a d ­

n e g o  u s z k o d z e n ia r o ś l in y .

N a jw ię k s z e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  n a ­

to m ia s t g r o z i r o ś lin ie o d n a g łe g o  o -  

g r z a n ia  p o  p r z e m a r ż n ię c iu , g d y  p o  

m r o ź n e j n o c y  n a d e jd z ie s ło n e c z n y  

d z ie ń  i p r o m ie n ie  p a d a ją  w p r o s t n a  

n ią . Z  le g o  te ż p o w o d u  d r z e w a , s a ­

d z o n e n a p o łu d n io w e j s t r o n ie , c z ę ś ­

c ie j c ie r p ią o d m r o z u . W s k u te k u -  

s z k o d z e ń ty c h p o w s ta ją r a n y  r a k o ­

w a te ,  k tó r e  s ię  b a r d z o  t r u d n o  g o ją .

U s z k o d z e n ia o d m r o z u i n a r o s ła  

r a k o w a te  tw o r z ą  s ię  b a r d z o  c z ę s to  n a  

w y s o k o ś c i  2 0  —  3 0  c m ., t . j . ta m , g d z ie  

s ię  k o ń c z y ła  p o w ło k a  ś n ie ż n a . W  te r n  

m ie js c u  o p r ó c z  te g o , ż e  d z ia ła ją  b e z ­

p o ś r e d n io  p r o m ie n ie  s ło n e c z n e , p a d a ­

ją  n a  d r z e w o  je s z c z e  i te , k tó r e  s ię  o d  

ś n ie g u  to d b i ja ją  i te  s z y b c ie j d r z e w o  

r o z g r z e w a ją .

P r z e z  o k r y c ie s ło m ą lu b  m a te r  ją ­

łe m iz o la c y jn y m  m o ż e m y ’ d r z e w o  

p r z e d  te r n  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  u c h r o ­

n ić . R ó ż e i tp . z a b e z p ie c z a m y  g a łą z ­

k a m i ig la s te m i . J e ś l i s ię z d a r z y , ż e  

m r ó z p r z y c h w y c i d r z e w k a , lu b  te ż  

r o ś lin y  p o k o jo w e , to  t r z e b a u c z y n ić  

w s z y s tk o , ż e b y  ic d ta ja n ie  b y ło  m o ż l i ­

w ie  p o w o ln e . P o d  ż a d n y m  p o z o re m  

n ie  w o ln o  ta k ic h  r o ś lin  w n o s ić  d o  o -  

p a lo n y c h  u b ik a c y j ,  le c z  p r z e c iw n ie  u -  

m ie ś c ić  je  w  m o ż l iw ie  z im n y c h  i z la ć  

d o b r z e  w o d ą , o te m p e ra tu r z e  ta ją c e ­

g o  lo d u .

WAPNO JAKO NAWÓZ I JEGO 

ZNACZENIE.

A z o t , f o s f o r , p o la s , w a p ń , to  c z te ­

r y  z a s a d n ic z e s k ła d n ik i m in e ra ln e .
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których obecność w arunkuje w zrost i ILOŚĆ SŁUCHACZY NIEMIECKICH DOBIEGA dość dawno
rozw ój rośliny. Z pośród nich /w apń*  7-MIU MILJONÓW.
jest tym składnikiem , którego rośli-! (C .P.C .) W ciągu października przybyło w  

ny, zw łaszcza pew ne ich grupy, naj- ' N iem czech 164.5B5 now ych zgłoszeń; Liczba ełu- 

w ięcej zużyw ają d<> budow y sw ego chaczy na 1 b.m . w ynosi w g urzędow ych da- 

organizm tl. Rola w apna nie O granicza ' nych — 6.816.509. Przyjm ując zwykłą nor- 

się jednak do bezpośredniego odży- m ę przyrostu w sezonie zim ow ym , należy się  

spodziew ać, że przed końcem roku radjo III 

Rzeszy nietylko osiągnie 7-m y m iljon, lecz  

naw et go przekroczy.

Pobieżne naw et zestaw ienie cyfr i analiza

się jednak do bezpośredniego odży­

w iania roślin, pośrednie, lecz olbrzy ­

m ie znaczenie dla roślin, m a działa­

nie w apna w glebie. ( hem icznie dzia­

ła w apno im próchnicę i zaw arte w

niej ziw iązki organiczne azotow e, dla  

roślin niedostępne uw alniając z nich  

azot w form ie zw iązków am onjakal- 

nych, dla roślin przyswajalny. —  Po ­

dobnie duże ilości unieruchom ionego 

potasu, znajdującego się w glebach  

gliniastych, z w ielu zw iązków przez  

w apno w yparte, stają się łatwym do  

pobrania pokarm em  roślin.

G liny zw ięzłe w ym agają w iększe­

go dodatku w apna, by działanie było  

w idoczne.

G leby piaszczyste i sypkie m ożna 

doprow adzić do należytego stanu  

m niejszą ilością w apna.

jedynie na glebach bardzo z natu ­

ry ubogich i źle naw ożonych sam o  

w apno nie sprawi żadnego skutku —  

ziem ie te bow iem nie zaw ierają skła­

dników ' pokarm ow ych ani rodzim ych, 

ani w naw ozach pokarm ow ych, ani 

rodzim ych ani w  naw ozach dodanych,  

które w apno  m ogłoby roślinom  uprzy ­

stępnić.

W apn/o naw ozow e byw a stosowa­

ne jako: m argiel, w apno m ielone nie- 

palone, w apno palone w kaw  ałku, w a­

pno palone m ielone i m iał w apienny.

M argiel, surow y produkt kopal­

niany (w ęglan w apnia zanieczyszczo ­

ny gliną lub piaskiem ) nadaje się do  

w apnow ania piasków lub glin, zależ­

nie od tego, czy jest zanieczyszczony  

gliną czy piaskiem . M arglow anie o- 

placa się w ów m zas tylko, gdy m argiel 

znajduje się blisko gospodarstw a. —  

Ilości, w jakich się go stosuje, w aha­

ją się znacznie, są jednak duże (30 —  

70 q/ha) ze w zględu na m ałą zawar­

tość w apna.

W apna m ielonego niepałonego  

rzadko się używ a — działania jego  

słabe, daw ki dw a razy tak duże, jak  

w apna palonego.

W apno palone jest najodpow ied ­

niejsze do naw ożenia pól i ogrodów . 

Przy naw ożeniu takiem w apnem o- 

siąga się pełne korzyści. O czyw iście  

w apno palone m ielone przew yższa  

w apno niem ielone jedynie pod w zglę­

dem  dogodności iw stosow aniu. Przy  

stosow aniu w apna palonego m ielone­

go unika się kłopotliw ego lasow ania  

w apna w polu przez przykryw anie  

ziem ią rozrzuconych po polu kupek  

w apna. D aw ^ki w ^ynoszą około 10— 25  

p na ha.

w ykazują, że istotnie, zastój zw iązany z okresem  

w akacyjnym i w ypisyw anie się słuchaczy —  to  

zjaw isko sezonow e. Podobnie jak prred rokiem , 

w chw ili obecnej ubytek jest już całkow icie w y­

rów nany. Tegoroczny przyrost słuchaczy w y­

raża się w takich sam ych cytrach co i przeszlo- 

roczny. Przez pierwsze dziesięć m iesięcy ub. r. 

przybyło w N iem czech 672.787 abonentów w  

tym  sam ym okresie r. b. 673.588.

PROPAGANDA OBRONY POWIETRZNEJ 

W RADJO WŁOSKIEM.
(C .P.C .) D otychczas nie pośw ięcano w iele  

uw agi w e W łoszech uśw iadam ianiu ludności o  

sprawach obrony pow ietrznej; jedyną propagan ­

dą w tym  kierunku była w ędrow na w 'ystawa. —  

O becnie został przydzielony do E.I.A .R . oficer 

sztabow y, rzeczoznaw ca w tej dziedzinie, któ ­

ry w szeregu pogadanek będzie pouczał ludność  

W łoch , jak zachow yw ać się w czasie ataków  

lotniczych, a zw łaszcza przy ostrzeliwaniu po ­

ciskam i gazow em i. Pogadanki te obudziły w iel­

kie zainteresowanie, zw łaszcza w m iastach por­

tow ych, gdzie były żyw o kom entow ane a na­

w et streszczane przez dzienniki.

RADJO NA USŁUGACH REGULACJI 

RUCHU ULICZNEGO.
(C .P.C .) W  Indianopolis (Stany Zjednoczone)  

w ładze uciekają się do oryginalnej m etody u- 

św iadam iania ludności, jak unikać w ypadków  

na ulicy. Radjostacja m iejscow a co tygodnia  

transm ituje rozprawy sądow e w instancji, prze­

znaczonej do rozpatryw ania w ypadków ulicz­

nych, pm yczem sędzia specjalną uw agę zw raca  

na m ikrofon: przy każdym  w yroku na niedbałe­

go szofera lub nieuważnego przechodnia sędzia  

tłum aczy, jak m ożna było uniknąć w ypadku, 

gdyby w szyscy uczestnicy zachow ywali się zgod ­

nie z zasadam i regulacji ruchu ulicznego.

WSPÓŁPRACA PRASY WŁOSKIEJ Z RA- 

DJEM.
W e W łoszech w yw iązała się ostatniem i cza­

sy ścisła w spółpraca pom iędzy radjem a prasą. 

O bsługiw anie radjostacji A sm ara spoczyw a cał­

kow icie w rękach korespondentów w łoskich  

dzienników , którzy nadają sprawozdania z pla­

cu boju i w szelkie inne, pełniąc obok tego fun­

kcje sw oje jako korespondenci. Coraz w ięcej 

pism  w ysyła najlepszych sw oich korespondentów  

do  A fryki. Szerokim  m asom  ludności dostępne są  

ich reportaże dzięki pozostawianym w szędzie  

głośnikom .

M ógłby kto przypuszczać, że w ten sposób  

radjo robi prasie konkurencję, podaje bow iem  

tyle w iadom ości i opisów , że dzienniki, coraz to  

zm niejszające sw ą objętość, nie m ogą nigdy im  

dorów nać: gazety w łoskie bow iem , dla braku  

celulozy, a co za tern idzie papieru, zostały już

K siążnica K opernikaiidka

w Toruniu 

ograniczone do m axim um 8-m iu  

stron, a tylko 2 razy tygodniow o do 10-ciu.

N astępne ograniczenie zredukow ało liczbę  

stron do 6-ciu, 2 razy tygodniow o do 8-m iu, 

w ’reszcie od 5 bm . —  do 6-ciu stron m axim um  

przez cały tydzień. To też zam ieszczanie na ła­

m ach pism napływającego m aterjału w całości 

jest w ykluczone.

Radjo natom iast m oże inform ow ać szybko i 

w yczerpująco, i m ożna tw ierdzić bez przesady, 

że prasa, przynajm niej w danej chw ili, zeszła na  

drugi plan jako źródło inform acyj. W ydaje się  

jednak, że prasa nie doznaje stąd szkody. Przy ­

chodzą na m yśl, jako porów nanie, stosunki pa­

nujące w e Francji, gdzie rów nież cały szereg  

dzienników posługuje się w łasnem i rozgłośniam i, 

transm itując aktualne sprawozdanie sportow e, a  

naw et reportaże z A bisynji. Pism a te nie ucie- 

kłyby się oczyw iście do pom ocy radja, gdyby to  

nie w pływ ało dodatnio na rozchodzenie się na­

kładu.

CZY MOŻEMY ŻYĆ BEZ MIĘSA? 

Pogadanka radjowa.
(C .P.C .) Jarstwo m a obecnie w ielu zw olen- 

nn.ków, gorących naw et fantanstycznych —  m a  

też zdecydow anych przeciw ników , którzy m ięso  

uw ażają za podstaw ę naszego odżyw iania. Jak  

w iadom o m ięso zaw iera białko konieczne dla  

ciągłej odbudow y tkanek naszego organizm u. 

A le białko zaw ierające także różne inne pro ­

dukty spożywcze. Czy pow inniśm y jadać m ię­

so i w jakiej ilości, jakie inne środki odżyw cze  

m ogą je zastąpić —  dow iedzą się w szyscy ra­

diosłuchacze z odczytu M arji Strasburger p. t. 

„Czy m ożem y żyć bez m ięsa", który nadany zo ­

stanie dnia 27. 11. o god,?. 12.15.

„JACY BYWAJĄ KLIENCI4.
Odczyt radjowy z cyklu „kupujemy — sprze- 

dajemy'1.
(C .P.C .) K lienci kupców —  to m y w szyscy. 

Czy zastanaw iam y się nad tern, jacy m y jeste- 

śm y> gdy kupujem y, gdy chcem y kupować, gdy  

oglądam y tow ary, gdy płacim y, gdy jesteśm y  

zadowoleń, lub rozżaleni. Tem at interesuje nie­

tylko kupców , ich pom ocników - sprzedawców , 

kasjerów , inkasentów , którzy z nam i często m a­

ją tyle kłopotu, ale w łaśnie nas sam ych. D obrze 

jest przecież w iedzieć, jak w yglądam y w oczach  

kupca, jak w yglądają nasze w ady i zalety —  w  

sklepie. Z chęcią izapew ne posłuchają w szyscy  

radiosłuchacze co na ten tem at m ów ić będzie  

K azim ierz Jabłiw ski dnia 27. IŁ o godz. 21.50  

w odczycie z cyklu „K upujem y - sprzedajem y" 

—  p. t. „Jacy byw ają klienci* '.

DYSKRETNA REKLAMA.
(C .P.C .) W  A m eryce —  dla odm iany —  dąży  

się do reklam y m ożliwie subtelnej. O to na- 

przykład: m a być nadany koncert znakom itej 

orkiestry: przed rozpoczęciem audycji dyrygent 

zw raca się do publiczności napełniającej studjo  

z prośbą, aby w trakcie m ającego nastąpić nu ­

m eru zachow ali, na dany znak, zupełne m ilcze­

nie. G dy istotnie —  na dany znak —  zapano ­

w ała głęboka cisza, dyrygent pochylił się do  

m ikrofonu i zapytał „Co to takiego? co to za  

hałas?" I znow u cisza. Słuchacze z zapartym  

oddechem  trw ają w oczekiw aniu. N areszcie dy ­

rygent z w estchnieniem ulgi: „A ch, już w iem , to  

przyjechało auto m arki „Chrysler'*.


